
Widok Jasne] Góry z parrni Staszyca w  Częstochowie.

Między piszącymi.

Przy końcu pierwszego dzie­
sięciolecia diecezji częstochow­
skiej miło jest rozłożyć przed so­
bą toiny książek i czasopism re­
ligijnych, pisanych w rym czasie 
przez autorów diecezjalnych, i 
przewracać ich kartki. Człowie­
kowi zdaje się wiedy, że obcuje 
bezpośrednio z samymi autorami, 
że widzi ich szanowne postacie, 
otaczające go kołem, siedzące 
przy wspólnym stoliku i uśmie­
chające się doń serdecznie. Mógł­
by ich nazwać Diecezjalnym Brac 
twern Pióra ,albo Towarzystwem  
Piszących. Cidyby ich nie znał, 
lecz tylko chciał sobie ich przed­
stawić w myśli na podstawie sa­
mych książek, przed nim leżą­
cych, albo mierzyłby grubością 
tomów napisanych ich objętość, 
albo też liczbą zapisanych stron­
nic liczyłby ich lata... czy w jego 
wyobraźni wielu z nich miałoby 
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wtedy włos siw y na głowie i nie­
złą tuszę? Chyba w szyscy oka­
zaliby się więcej lub mniej mło­
dzi, więcej lub mniej szczupli. 
Mało bowiem jest tych książek, a 
najpoważniejsze ich tomy nie- 
zbyt są grube.

Podejdźmy do tych książek 
przyjrzyjmy się im bliżej.

Objętością i liczbą najbardziej 
rzucają się w oczy dzieła J. K. ks. 
Biskupa Częstochowskiego Dra 
T. Kubiny. Jakież one są?

„Akcja Katolicka a Akcja Spo­
łeczna", wydana przez Księgar­
nię św. Wojciecha w Poznaniu. 
Książka ta rzuciła nowe smugi 
świetlne na t. zw. kwestję spo­
łeczną i jej rozwiązanie w ra­
mach nauki Jezusa Chi ystusa.

„W podniosłych chwilach i do­
niosłych sprawach" — dzieło w 
dwuch toniach, z których pierw­
szy zawiera listy pasterskie, re­
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